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Nieobecność rodziny ojca
No a po stronie ojca w ogóle nie ma żadnej rodziny. Po prostu wszyscy… wszyscy
wymordowani. Absolutnie nic nie wiadomo [co się z nimi stało]. Mój ojciec wiele, wiele
lat próbował odnaleźć kogokolwiek. Absolutnie nie było nikogo do odnalezienia. Nic
nie zostało z tego. Moje nazwisko jest rzadkie naprawdę, dlatego, że ono zostało
zbastardyzowane  w  Polsce.  Czterysta  lat  temu  ono  brzmiało  troszkę  inaczej:
Szimenes i było pisane przez „x". To jest sefardyjskie nazwisko. Ja raptem znalazłam
Szmunessów na Florydzie, lekarz jakiś… Może jakiś krewny. Zadzwoniłam do jego
sekretarki, bo tylko taki telefon znalazłam. Ale ona powiedziała, że on wyjechał na
urlop i wróci za dwa tygodnie. I potem ja już nie miałam odwagi dzwonić do niego. Ja
bym strasznie chciała porozmawiać i  nie mam odwagi zupełnie. Ale ja wiem, że
drugiego takiego nazwiska po prostu nie ma, znaczy pisanego tak jak jest pisane po
polsku. U mnie jeszcze zostało dodane dodatkowe „s”, ale to podobno była pomyłka
w  Urzędzie  Stanu  Cywilnego  jak  moi  rodzice  się  pobierali.  Przed  wojną  moje
nazwisko było pisane przez jedno „s” na końcu, Szmunes. A teraz jest pisane przez
dwa „s” I w ogóle część dokumentów u nas była na dwa „s” część była na jedno „s”.
Ja  przez  całą  szkołę  średnią  przeszłam z  jednym „s”.  Potem jak  wyjeżdżałam,
okazało się,  że mam znowu dwa „s”.  Ale ja  szukam różnych form tego samego
nazwiska Szmunes, pisanych przez „sch” albo przez „sh”. No i właśnie znalazłam na
Florydzie. Zadzwonię może do nich, ale jeszcze nie teraz.
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